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Po upadku teorii piękna, którąWładysław Tatarkiewicz
określałmianem„wielkiej’,opartejnastosownym,harmo‑
nijnymuporządkowaniuczęścipewnejcałościocharakte‑
rzenaturalnymi/lubartefaktycznym,nagruncieszeroko
rozumianejteoriisztukipojawiłysiętrudnościzokreśle‑
niemgranic sztuki, zwskazaniemna dystynkcjęmiędzy
dziełem sztuki a „zwykłym” przedmiotem. Problem ten
zwiększymlubmniejszymnasileniemprzewijasięprzez
całąhistorięestetyki,apróbyjegorozstrzygnięciaosiągają
swoje apogeumwestetyceXX iXXIwieku. Jakiedzie‑

łazawierająwsobieestetycznąwartościowość,względniektórymdziełomjest
onaprzypisywana,ponadtojakontycznieugruntowanajestwartośćestetyczna
(obiektywnie–subiektywnie),czymonajest,jakimacharakter(relatywny–ab‑
solutny, autonomiczny–heteronomiczny), jaka jest wysokość poszczególnych
kategoriiwartościestetycznych,naczympolegaistotasztuki„wysokiej’i„ni‑
skiej”orazwzajemnychrelacjimiędzynimi?Rozstrzygnięciatychwszystkich
oraz innych kwestii zależąwedługwielu teoretykówod odpowiedzi na fun‑
damentalnepytanie: „Co to jest sztuka?”.Przykładowo,próba zdefiniowania
dziełasztukiprzezodróżnieniegoodzwykłegoprzedmiotu(atakżewskazanie,
jakiewarunkimusząbyć spełnione, aby „zwykły”przedmiot stał siędziełem
sztuki,jakrównieżcopowoduje,żezdecydowanawiększośćzwykłychprzed‑
miotówniejestdziełemsztuki)jesttwórcza,alekoncepcjewrodzaju„świata
sztuki”czy instytucjonalnejdefinicji sztukiwtejmateriizdająsiętracićswą
eksplanacyjnąwartość.

Skoroodpowiedźnapytanie,cotojestsztuka,jestobecniemałoprzeko‑
nująca i nieostra, byćmoże domomentu pojawienia się nowej, oryginalnej
orazinspirującejteoriiinterpretacyjnejwartopowrócićdoinnejpodstawowej
kwestii:„Skądsztuka?”,zapomocąktórejnietylkoudasięwskazaćnagenezę
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sztukizwmiaręnowejperspektywy,alerównieżpoprzeztowskazaniedookre‑
ślićpojęciasztuki,dziełasztuki,wartościestetycznejitd.

Wujęciuhistorycznymtedwapytaniasązesobąpowiązane,podobniejak
pytanieoistotębytuijegogenezę,orazodwołująsiędoszerszychkategorii—
naturyikultury,atakżezachodzącychmiędzynimirelacji.Zregułyzakładasię
genetycznąprymarnośćnaturyiwtórnośćpierwiastkakulturowego(gdzieten
ostatnimoże,choćniemusibyćjakościoworedukowalnydotego,conatural‑
ne),naprzykładBógjakoKreator/„Artysta”wfilozofiiiteologiichrześcijań‑
skiej.Przyjmujesięzwyklewzględnąrównowagęmiędzynimibądźprzewagę
elementu kulturowego nad naturalnym.W klasycznej sztuce prymarność tę
widaćwskrajnejiumiarkowanejteoriimimesis.Zdrugiejjednakstronypo‑
stulatyczystejformy„sztukidlasztuki”zakładająmożliwość„odcięciasię”od
rzeczywistościprzyrodniczej(pytanie,nailejesttomożliwewkulturowej/arty‑
stycznejrealizacji,niezostanieturozstrzygnięte).Skrajnyprzypadek,widoczny
wparadoksieOskaraWilde’a, oparty jest na twierdzeniu, że to życie/natura
naśladujesztukę,dotyczyświataczłowiekai„skażenia”jegoaktówpoznawczych
przezkulturowematryce.

Jedna z ciekawszychodpowiedzinapytanie „Skąd sztuka?” sformułowana
zostałanagruncieestetykiewolucyjnej,którejpoczątkisięgająCharlesaDar‑
winaijegoprzemyśleńzawartychprzedewszystkimwO pochodzeniu człowieka 
i doborze w odniesieniu do płci (1871). Jegopoglądy rozwinięte zostały przez
EdwardaWilsona(socjobiologia)iDavidaBussa(psychologiaewolucyjnego),
cowkonsekwencjidoprowadziłodopowstaniakoncepcjiestetykiewolucyjnej
EllenDissanayake, podnoszonejmiędzy innymi przez StevenaPinkera, Ste‑
phenaDavisaorazDenisaDuttona,awPolsceprzezAdamaChmielowskiego,
JerzegoLutegoiinnych.

Instynkt sztuki. Piękno, zachwyt i ewolucja człowieka DenisaDuttona sta‑
nowiwykładnię założeń estetyki ewolucyjnej sformułowanąw postaci pole‑
micznegodialogunietylkozprzedstawicielamitegonurtu,aletakżewodnie‑
sieniudopoglądówmiędzyinnymi:Platona,Arystotelesa,RolandaBarthesa,
Monroe C.  Beardsleya, Clive’a Bella, Arthura C.Danto, CharlesaDarwina
George’aDickiego,RogeraFry’a,DavidaHume’a,CarlaGustavaJunga,Im‑
manuelaKanta,CharlesaMurraya,LwaTołstojaczyLudwigaWittgensteina.
Duttonodnosisięrównieżdoautorskichbadańterenowychnadplemionami
zamieszkującymiterytoriumnadrzekąSepikwNowejGwinei,wszczególności
dobadańtwórczościmiejscowychrzeźbiarzy.NaInstynkt sztuki składasiędzie‑
sięćrozdziałów:Pejzaż i pragnienie;Sztuka i natura ludzka;Co jest sztuką?;„Ale 
oni nie mają naszego pojęcia sztuki”;Sztuka i dobór naturalny;Pożytki z fikcji;
Sztuka i samoudomowienie człowieka;Intencja, fałszerstwa, dada: trzy problemy 
estetyczne;Przypadkowość wartości estetycznych;Wielkość w sztuce.Autordowo‑
dzi,żesztukajestwynikiemdoborunaturalnegoiprzystosowaniaczłowiekado
środowiskaprzyrodniczego,wszczególnościzaśdoborupłciowegozwiązanego
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zwyborempartnera.Wkonsekwencjiwyprowadzaswojągłównątezę,iższtuka
jestjednymzkluczowychprzejawówprocesuadaptacjiczłowieka,niezaśjego
drugorzędną,nieistotnąpostacią.

PoniższapolemicznaprezentacjapoglądówDuttonamacharakterwybiór‑
czy,skupiamsiębowiemtylkonagłównychzałożeniachjegokoncepcjiestetyki
ewolucyjnej.Estetykaewolucyjnaopierasięwswychogólnychzałożeniachna
darwinizmiewrazzjegopóźniejszymimodyfikacjami,wszczególnościnady‑
lemacieautoraO pochodzeniu gatunkówzwiązanymzogonempawia:dlaczego
samiectegogatunkuptakówposiadaogromny,barwnyogon,któryjestwtak
wielkimstopniudysfunkcyjnywsensieprzystosowaniadośrodowiska,żegrozi
wyginięciemcałegogatunku?Darwinsugeruje, żewtymprzypadkuogólny
procesadaptacyjny jestmodyfikowanyprzezdobórwobrębiepłci—samiec
musiposiadaćjakąścechęwyróżniającą,abypokonaćkonkurentówizostaćwy‑
branymprzezperliczkę.OileDarwinzdawałsięwskazywać,żeniekażdacecha
gatunkowamacharakterściśleadaptacyjnyiniekonieczniepełnibezpośrednio
funkcjęadaptacyjną,otyleDissanayakestawiajużhipotezę,żepowstanieiroz‑
wójsztukinależytraktowaćwkategoriachprzystosowaniagatunkudośrodowi‑
skaprzyrodniczego,azatempawiogonmusibyćcechąkorzystną.

Dutton rozwija koncepcjęDissanayake, krytykującmiędzy innymi etno‑
centryzmwwartościowaniusztuki,naprzykładoryginalnośćrzeźbtworzonych
nadrzekąSepikniejestdostrzeganaprzezodbiorcówwywodzącychsięzinnych
kultur.Ponadtowskazujenauniwersalnośćsztukiorazjednorodnepochodze‑
nie,będącewynikiemprocesówadaptacyjnych.Wkonsekwencjiwartościowość
dziełasztuki jestwtórnawobecwartościowościniektórychdziełnatury.Jeśli
wprocesieewolucjinastępujeutrwalaniecechkorzystnychdlarozwojudane‑
gogatunkuoraz zanikanieniekorzystnych, todlaprzetrwaniagatunkupawi
ogon—traktowanywdomyślejakoprzejawszerokorozumianegopiękna—
spełnia kryterium adaptacyjne jedynie w kategoriach doboru płciowego, ale
niewsensiebezpośredniegoprzystosowaniadośrodowiskaprzyrodniczego,bo
jakozbytwidocznystanowizagrożeniedla istnieniapravo cristatus.Niemniej
takżeiwtymprzypadkuwystępujetupodstawowafunkcjaadaptacyjna,skoro
gatunekprzetrwał.

HipotezapostawionaprzezDuttona(awcześniejDissanayakeiinnych)po‑
zorniewydajesiędobrzeuzasadnionaprzyzałożeniunaturalnegopochodzenia
piękna,procesujegopercepcjiiprzeżywania.Jakjednakjejdowieść?Zakłada
onawsposóbjawnylubukryty,żepięknotkwiwnaturzelubjegokorzenie
zanurzonesąwprzyrodzie,żejestonowtakimsamymstopniurozpoznawalne
przezkurakaiczłowiekaorazestetycznieatrakcyjnedlaodbiorców.Zzałożeń
estetykiewolucyjnejwynikajaknarazie,żeto„pięknoznatury”dotyczytylko
pewnejsubkategoriiświataożywionego,niewykazanoprzytymjegoobecno‑
ściwewoluującymświecienieorganicznym.Ponadtodobórpłciowy,związane
znimobyczaje,rytuałygodoweipsychosomatyczneformybędącerezultatem
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procesówadaptacjisąróżnewobrębieróżnychgatunków.Reakcjasamicykro‑
kodylanapawiogonbędzieodmiennaodreakcjiperliczki,podobniejakod‑
miennajesttareakcjawprzypadkuperliczkiiczłowieka.Dodatkowowtych
trzechprzypadkach—krokodyla,pawiaiczłowieka—różnesąprzekształcenia
ewolucyjnezwiązanemiędzyinnymizdoborempłciowym,chociażmechanizm
tegodoborupozostajeniezmienny.Czymożnazatemtwierdzić,żewystępuje
tutasamawrażliwośćpopędowo‑estetyczna?Pawiogonjestatrakcyjnydlaper‑
liczkiiczłowieka,alezróżnychprzyczyn.Rzeczjasna,możnabyłobywskazać
takiegatunkizwierząt,którewramachdoborupłciowegowokresiegodowym
przybierająformęnieatrakcyjnąestetyczniedlaczłowieka,alenarażającąjena
niebezpieczeństwawwymiarzegatunkowegoprzetrwania.Z jakiegopowodu
ogonpawiamaewolucyjniekształtowaćludzkisądsmaku,aogonpawiananie?
Byćmożedasiętętezęzweryfikować.Tymbardziej,żeprocesypostrzegania
rzeczywistościprzezpawiaiczłowiekaznaczącoróżniąsięodsiebie.Pojawiasię
równieżpytanie:dlaczegotowłaśniepawiogonstajesiępowodemteoretycz‑
negonamysłuiinspiracjidlaDarwinaorazkontynuatorówjegoteorii?Czynie
występujetutajswoistegorodzajuantropomorfizacja,abyćmożetakżezwal‑
czanaprzezDuttonaetnocentryzacjapawia,którywniektórychkulturowych
paradygmatach jest ptakiem rzadkim, wyjątkowym, znaczącym w wymiarze
symbolicznymimaterialnym?Odpowiedźautoranapowyższepytaniajestna‑
stępująca:nastąpiłyprzemiany,któresprawiły,żepierwotnagodowaatrakcyj‑
nośćogonapawia,posiadającapopędowycharakter,ewoluowałauczłowiekado
tegostopnia,żejegoestetycznawrażliwośćniemożejużbyćredukowalnado
tejpierwotnejsfery—choćsięzniejwywodzi,jestjakościowoifunkcjonalnie
odmienna;z jednejstronywystępująbodźcezmysłoweprowadzącedodobo‑
rupłciowego,zdrugiejwrażeniazmysłoweiprzeżycieestetyczne.„Estetyczne
światy—piszeDutton—naturalnegoiartystycznegopięknajużniełącząsię
w sposób tak oczywisty sposób z reprodukcją. Jednak sztuka równieżmoże
tworzyćwzniosłąprzyjemnośćiekscytacjęorazpomagaćnamwzrozumieniu
ludzkichmożliwości”(s.175–176).

JedenzargumentówDuttonaprzemawiającyzaewolucyjnąkoncepcjąsztuki
opiera sięnaprzekonaniu, żewspółczesny sposób jejwidzenia jest związany
zpostrzeganiemśrodowiskaprzyrodniczegoprzezludzipierwotnychidziedzi‑
czonyprzezludziżyjącychwspółcześnieodichprzodkówzokresuplejostocenu.
Postrzeganietomiałosiękształtowaćwoparciuokryteriumbezpieczne–nie‑
bezpieczne,sprzyjające–niesprzyjająceżyciuiprzetrwaniu,czyliwkonsekwen‑
cji,oczymDuttonniewspominawtymkontekście,przyjemne–nieprzyjemne.
AutorInstynktu sztukiodwołujesiętudoprojektuPeople’sChoicekierowanego
irealizowanegoprzezWitalijaKomarowaorazAleksandraMelamida.Wrezul‑
taciebadaniapreferencjinietyleartystycznych,ileprzedstawieniowych,repre‑
zentatywnych—jaktwierdząautorzyprojektu—dladwóchmiliardówludzi
zamieszkujących terytoria jedenastupaństw (w tymStanówZjednoczonych,
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Kenii, Islandii,Chin,Indii)powstajecyklobrazówfiguratywnychzawierają‑
cychzdaniemDuttonapewnestałeiewolucyjnieukształtowanematrycepo‑
strzegania,związanegłówniezpejzażem(czytaj:środowiskiemprzyrodniczym)
korzystnymdlaprzetrwaniaczłowieka,przyjaznymdlaniego.Wedługautora
głównymiichelementamisąsawanny,lasy,jeziora,bezchmurneniebo,ado‑
minującymkoloremjestbłękit.Duttonpomijaprzytymdrugorzędne,etno‑
centrycznefiguryzawartewtychobrazach,takiejakGeorgeWashingtonczy
szusującynanartachJanPawełII(otymostatnimwspominaJerzyLuty),choć
itumożnasiędoszukiwaćsymbolikiodsyłającejdostrukturarchetypicznych,
związanejzespolegliwymi:ojcem,autorytetemiwładcą.Wszystkieteelementy
pejzażusprzyjająprzetrwaniu,stanowiąobietnicęigwarancjębezpieczeństwa:
las,wodadostarczająpożywieniaibudulca,sawanna,jezioroujawniająpoten‑
cjalnezagrożenia,azatemstanowiądowód,żepowstaniesztukijestrezultatem
działaniagłównychfunkcjiadaptacyjnych.

Duttonzdajesięjednakniedostrzegać,żechociażfaktyczniehistoriama‑
larstwa dostarcza namwiele przykładówdzieł sztuki potwierdzających sche‑
matzawartywAmerican’s most wanted painitng,douzyskaniapełnegowglądu
w istotę sztukikoniecznabyłabyrekonstrukcjaprzedstawieńskładającychsię
nanajmniejpożądanedziełosztuki.Historiamalarstwadostarczawieletakich
przykładów.Dzieło to zawierałobyfiguratywneprzedstawienia lęków, atawi‑
zmówizagrożeńpodstawowychdlaprzetrwaniagatunku,cozkoleipozwoliło‑
bynabardziejprzekonującewykazanie,żepowstaniesztukistanowiwypadkową
działaniaprocesówadaptacyjnych.Byćmożenależałobytuoprzećsięnakla‑
sycznejkoncepcjiEdmundaBurke’adzielącegosztukęnapięknąiwzniosłąlub
nateoriiWilhelmaWorringerasztukiabstrakcyjnejiempatycznejbądźteżna
kategoriachsztukiorganicznejinieorganicznejHerbertaReadaitd.Zpunktu
widzeniaewolucyjnejestetykiidealny,sielankowypejzażjestgatunkowymma‑
rzeniem,któreniekiedybyłospełnianewprocesierozwojuczłowieka,jednak
tym,cogorealniekształtowałopodwzględemadaptacyjnym,byłoniesprzyja‑
jącedlaprzetrwaniaśrodowiskonaturalne.
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